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Tumulty w Przemyślu. 


Przez dwa dni miasto nasze wrzało niezwykłem 
życiem. Po placach i ulicach, zwłnszeza zaś 
tuszem, ściśnięte kupki ludzi rozprawiuły gorąco i sy- 
pały pugróżki, 

„Damy im! 


w puch r my policya i radę 
miejską! Nie pozwolimy się ad . (uż to stróż 
nie człowiek? Zabić go i wrzucić do kanału, gdzie całą 
noe przeleżał, a potem nieżywego odw do szpitalu, 
to megodziwie, to po zbójecku! „. . * 

Zapya eo to za zabójstwo popołniono, opowia- 
dali następujące zdarzenie : 

„Wieczorem ze Środy na Czwartek stróż kamie- 
niczny Szeląg od p. owskizgo, żonaty, ojciec pię- 
ciorga dzieci wysypuł śmieci na ulicę koło ratusza, Po- 
Jicyanei zobaczywszy lo, chcieli go aresztować, ale on 
się nie dał wziąść, więe go tak zbili, iż już nie mógł 
się ruszać, a potem wrzucili do kanału, gdzie cuły noc 
przeleżał i dopiero rano ludzie go ujrzeli i wydobyli, 
Właśnie teraz urarł.* 

Rzeczywiście, ozyż to nie straszna historya? Gdy- 
by w dzikich krajach coś podobnego się wydarzyło, lu- 
dność wzburzyłaby się, n cóż dopiero w kraju cywili- 
ZOWALYMI: 

Zdarzenie to według dochodzeń 
stawin się Jednak inaczej, Stróż nazw 


kiem Szeląg nie 
wieczór, lecz rano wysypywał śmiecie ma ulicę, poli- 
cyantów traktował obelgami,- chcącym go aresztować 
stawił czynny opór, więc wybili go wprawdzie, lecz nie 
tak jak mówiono; — do kannu nie wrzucili, tylko 
wzięli do aresztu policyjnego, a gdy tamże dostał epi- 
lepsyi, czyli choroby sw. Walentego, oddano go do 
szpitalu, gdzia dotychczus żyje. Lekarze badający go 
nie znalezli innego obrażenia, jak dwa male guzy ua 
skroni i w jeduem miejseu lekkie zasinieme skóry, jakby 
od uderzenia tępem narzędziem (może płazem palasza) 
Według ich zdania, człowiek ten za parę dui będzie 
zupełme zdrów. Lekarza dla wszelkiej pewności zastrze- 
gli sobie wprawdzie termin kilkudniowy celem ustale- 
nia swej opinii, lecz mniemają, iż wrzekomy chory nie 
jest lak słabym, jak się przedstawia. 

Policynntów, którzy bezprawnie bili wzmiankowa- 
nego sirózm, któremu wieści, ubierane umyślnie w ja- 
skraw e szaty dadkły już troja dzieci uby więcej elfektu 
wywołać, zostali natychmiast ze służby wydaleni, a 
sprawu przez p. Burmistrza doniesioną do e. k proku- 
rałoryi, Gdyby zatem nawet fakt sam tak, juk go ton- 
dencyjnie z całą złą wiarą opowiadali wiehrzy- 
ciele porządku publicznego, był prawdziwym, to nie 
byłby on jeszcze dostatecznym powudem, do pogróżek | 
przeciwko władzy, Ta bowiem zn czyny pojedynczych 
organów nie moze być odpowiedzialną, a stałaby się nia 
dopiero wtedy, gdyby starała się lukt zatajć i zabez- 
pieczyć bezkarność przestępcom, To nio miało miejsca, 
p. Burmistrz postąpił tak, juk godność jego osobista i 
władzy której przewodniczy naknzywały, Zwierzehności 
zatem, nie możnu uczynić żadnego zarzutu, | 
Zkądże więc te zmowy, te zbiegowiska, te po- | 
sie Wszystko przemawia za tem, że tu tłumy bez- 


gró: 
wiednie, bez zastanowienia poszły ua lep zwolennikom 
dawnego nieładu miejskiego, którzy korzystając ze zda- | 
rzenia i umyślnia rozsiewając fułszywe wieści, starali 
*IĘ poruszyć tłumy i doprowadzić do wybuchu na- 
imiętności klass niższych, aby zdyskredytować dzisiej- 


muszą, Jest to walka żywiołów rozpasanych z porząd- 
kiem, bezpruwia z prawem, bezrządu z ładem, Że iak 
Jest, okazują dakta: Admirator dawnego nieładu ra- | 
dny gminny p. Lukasiewicz, ten sam, którego p. Bur- 
mistrz skarci? za to, iż przyszedłszy pijany na posiedze- 
nie rady miejskiej zachowywał się nieprzyzwoicie, ten 
sam, co w porozumieniu z dawnymi urzędnikami poli- 
€jnymi wybierał haracz od szewców zamiejscowych, 
przybywających na tuiejsza targi i nim się z tymi u-| 
rzędnikiumi dzielił, chodząc wśród tumultantiw, ubo- 
lewal, że obecnie takie rzeczy wyprawia policya. „Za 
naszego burmistrza p. Waygarta, 


toby się nigdy nie 
slało,* doda SE ix i 


uł, podsycając tym sposobem namiętności 


rzcił ra- |E 


lowych przed- P 
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pi ełnie, ndowadniał 
ucyę, gdy nie chciał, aby magistrat przyjino- 
Jaszczykowskiego na inspektora policyi, (czy dla 
enże nie pozwoli żartować z siebie, ani prze- 
się nie da?), a teraz pokazuje się. ża on rospu- 
M policyantów. Pod tym względem ma pewną racyą 
ten p. radny, Dawniej bowiem policyanci byliby po- 
awolili sypać śmieci, nietylko koło, leez do samego 
wnętrza ratusza, zwłaszcza gdyby to czynił stróż p ra- 
dnego. Dziś pilnują porządku i nie uznają jakoś powa- 
gi radnego w sprawach zanieczyszczania miasta. Du- 
wniej jak policyant nresztował kogo, a p. radoy powie- 
dział mn: „puść go”, topolicyani puszczał aresztowanego 
i sałatował p. radnego. Dzis przeprosi, że nie może go 
usłochać i zrobi to co mu przepisy nakazują 

Oto powód do podszezuwań, tu żródło baśni roz- 
siewanych przez dwa dni, Wszak Przemyśl nie Londyn 
albo Chiengo, żeby nie można pójść kilka kroków do 
szpilała i zapytać, czy to prawda, że pobity umarł Jest 
zatem jawna tendencja w uporezywem rozsiewaliu 
kłamliwej wiadomości. 

We Czwartek wieczorem wzburzenie podsycnne 
ciągle, rosło; tłumy wykrzykujące do 11 w mocy cho- 
dziły po ulicach, a doszło ono do ponktu kulminacyjnogo, 
gdy e. k. Radca Namiestnietwa p Zajączkowski wydał 
nakaz policyantom cofnięcia się do koszar i postawił 
patrole żandarmeryi. 

Motłoch bowiem sądząc, że policya się go boi, wy- 
krzykiwał coraz śmielej 

Burmistrz Dr. Dworski spostrzegłszy to zażądał 
nalychmiastowego ceotuięcia snaniowłudnego nakazu p, 
Starosty, którego o pomoce wojskową mkt nie prosił i 
wysłał jak zwykle patrola policyjne, któro też wkrótce, 
przywrociły porządek, aresztowawszy kilku tumnitantów. 

Sędzia słedczy przesłuchiwał tego samego dnia 
eszcze, aresztantów w kaźniach miejskich, którzy bylij 
naocznymi świadkami zajścia, jakie dało powód do tu- 
miuliow, o których wiadomości prawdopodubnie ukażą 
się w Neua fr. Presse, gdyż jak nam mówiła jedna 
wiarogodun osobn, pewien żydek kwestował na ulicy, 
uby zebrać pieniądze na telegram do tego dziennika i 
do ministerstwa spraw wewnętrznych. W ogólności ze 
zdziwieniem zrobiliśmy to spostrzężenie, iż główny 
w zbiegowiskach brały niższe klassy żydowskie, 
Powiadamy ze zdziwieniem, gdyż w dzisiejszych eza- | 
such iaruelici nie wywoływac, lecz zapobiegać winni 
wszelkim zbiegowiskom; któż bowiem zdoła przewidzieć, 
jaką drogę obierza bezmyślny tłum, aby ulżyć swemu 
namiętnemu wzwurzemiu, Takiemu tłumowi podszepnie 
ktoś tylko słowo, a tumult przeniesie się tam,gdzieby go 
wiehrzyciele nie byli chcieli zaprowadzić . . . do ich 
własnych domów. 

W Piątek uspokoiły się trochę umysły, lecz na- 
miętności przycichły więcej pozornie Nie mogge dalej 
utrzymywać, iż stróż pobity umarł, opowiadają wich- 
rzyciele, iż drugiego człowieka pobili polieyanci i ten 
także leży w szpitulu. Potwierdza to nasze zdanie, co 
do tendencyjnuści baśni. 

Dr. Dworski wydał odezwę do majstrów i właści- 
cieli warsztatuw, aby ci wpłynęli na swą czeladź, która 
w tumultach brała udział, iżby powstrzymała się od 
wszelkich zbiegowisk i nie dawała się używać za na- 
rzęuzie do zabutzenia spukojności publicznej, 

Spodziewać się należy, iz ludzie poważnie patrzą- 
cy, wpływem swym uspokoją umysły tych, eo byli tyl- 
ku narzędziami, 1 że władze pociągną wichrzycieli do 
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jednego wiersza dro- 
biym drukiem. 


Przedplatę miejscową, zamiejsca 
wą i ogloszenia 
przyjmuje : 
Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
m mą 


Rękopisma nie zwracają aie- 


strony e. k. Starostwa nie zrobiono żadnego doniesienia. 
Władza ta kazała przytrzymać wichrzycieli, jednakże 
nie proprio motn, ale skutkiem doniesienia magi- 
stratu. 'Tłamy nie rozeszły się, ani skutkiem samowol- 
nej rekwizycyi siły wojskowej, gdyż tu dopiero dopeł- 
nita miary, jakto podaliśmy, wyżej, ani skutkiem uka- 
zania się p. Starosty, leez skutkiem wdania się anto- 
nomieznej władzy. 

Sprostowanie to uważaliśmy za potrzebne, 
aby objaśnie urzędowy organ otrzymał fałszywe 
ipformacye, drugi raz, aby nie posądzono p. Burmistrza 
i władzy autonomicznej o nieznajomość własnegu zakre- 
su działania, Jub brak energii i tehórzstwo. 

Kończymy to nasze sprawozdanie z tego smutnego 
zajścia tą wzmianką, ił baśnie, jakie ludzia rozsiewają 
przechodzą wszelkie granice. Jedna kobieta np. zezna- 
ła, iż inspektor policyi p, Maszczykowski z okua swe- 
go mieszkania w ratuszu patrzał na bicie stróża i za- 
chęcał polieyantów, by go nie żałowali. 'f"ymezasem 
p. Maszczykowski od kilku dni jest ehorym i leży 


TAA 


wielu osobom, które dotąd wierzyły w te 
baśnie, na zakulisowe wpływy w tem zajściu i może 


KORESPONDENCYE. 


Warszawa [4 czerwca (Oryg. kor. Sanu). Toczą: 
ty się u was praces o zdradę stanu budzi u nas nad- 
zwyczajna zainteresowanie. Patrząc bowiem z blizka na 
postepowanie naszego rządu, nie możemy przypuścić, 
iż mogą się znaleść ludzie, w których nie zamarły ludz- 
kie uczucia, n którzy dążą do dostania się pod nasz knut. 
Nie można lepszego kontrastu znaleść dla tego procesu, 
uk inny proces, również politycznej natury, jaki toczył 
się przed tygodniem u nas przeciw niejakiemu Ignace- 
mu Cholewiiskiemu, z którego sprawozdanie  posyłam 
wam niniejszem : 

Akt oskarżenia przeciw Oholewińskiemu był na- 
stępujący : 

W roku 1862, za udział w wypadkach, zaszłych 
w Królestwie, zesłany został na Syberyę człowiek nia- 
znany, który mienił się naówczna Ignacym Mikołajewskim. 

Następnie jednuk wyjaśniło się, że Mikołajewski 
jest w rzeczywistości poddanym pruskim, i że prawdzi- 
we jego nazwisko Cholewiiiski. 

W rokn 1868, na mocy maniiestu Najwyższoga, 
Cholewiński był ułaskawiony, przyczem nakazano było, 
ażeby go odesłnć do Prus. 

Rząl pruski odmówił jadnak przyjęcia Cholewiń- 
skiego, gdyż samowolnie wydalił się do Rosayi i prze- 
szło lat dziesięć nie był w swej ojezyźnie, a zatem 
skutkiem tego utracił prawa poddaistwa niemieckiego. 

Cholewiński, badany w charakterzo oskarżonego, 
przyznał się do popełnienia zarzuconego mu przestępstwa 
Na zasadzie więc wyż rzeczonego, urodzony w 
Prusach Ignacy Cholewiniski, lat 40, oskarżony zostaja, 
iż w roku 1861, przybywszy do Rossyi bez paszportu, 
następnie nie przyjęty był do swego kraju 

Przestępstwo to przewidziane jest w artykule 055 
kodeksu karnego, punkcie trzecim, który mówi: „karom 
za włóczęgostwo oznaczonym (4 lnta rot Aresztanekich, 


odpowiedziałności i ukarzą ich z całą surowoś 

Gazeta Lwowska z Piątku, podająca wiadomość o | 
zajściu tutejszem, wprawiła nia wszystkich w zdumie- | 
nie. Czytając ją bowiem, możnaby mniemać, iż tutejsza 
starostwo swem euergicznem wduniem zapobiegło skut- | 
kom zbieguwiska, podezas gdy rzecz się inaczej miała | 
Powiedziano tam, 14 c.k, Sturostwo dało zuać proku-| 
rntoryi o wypadku, tymczasem ta uie jest pruwdą. Za- 
stępea prokuratora bowiem, dowiedziawszy się we 
Czwartek o godz. $ rano o pogłoskach, sam się udał 
do polieyi o godz. 8'f, i zażądał raportu i na mocy 
wiaregudnych opowiadan o pobiciu, wdrożył natychmiast | 
śledztwo sądowe, n gdy burmistrz Tr. Dworski kaza- 
wszy aresztować trzech policyantów posadzonych o po- 
biete, przyszedł do c. k. Prokuratoryi, celem doniesie- 


motłochu, 


nia o sprawie, już sprawa ta tamže była znaną. Ze 


a następnie na osiedlenie w Syberyi) podlegają i ci z 
sudzoziemeów, którzy, przybywszy do liossyi bez pasz- 
portów, przy odesłamu ich za granicę nie będą przyj 
ci przez żaden rząd obcy.“ 

Taki byl akt oskarżenia, który odczytany został na 
posiedzenia onegdajszem w drugim wydziale kryminnl- 
nym sądu okręgowego. 

Komplet sędziów stanowili pp. Dramiiski i Za. 
wadzki, pod przewodnictwem wiceprezesa sądu okręgo- 
wego p. Timanowskiego. 

Śledztwo sądowe nie toczyło się weale, gdyż do 
sprawy Die była ani jednego świadka 

Przystąpiono do rozpraw sądowych. 

Podprokurator Gendre popiera? akt oskarżenia i 
żądał kary dla podsądnego według powyżej wymienio- 
nego artykołu. 


Obronę za Cholewiiskim wnosił adwokat przysię- 
gły pun Adolf Pepłowski. 

Przed rozpoczęciem obrony prosił p. Papłowski a 
zapisania do protokółu; iż Oholewiński poszukiwać Dę- 
dzio wszelkich strat i szkód na gubernatorze jenisej- 
skim, któremu ma zawdzięczać obecne znajdowanie się 
przed sądem. 

Następnie opowiedział p. Pepłowski koleje losu, jakie 
przechodził Cholewiński. 

Ignacy Cholewiński, z powołania stolarz, urodził 
się w Poznaniu, gdzie i teraz mieszkają jego krewni. 
W roku 1862 przeszedł granicę i bral udział 
czynny w ówczesznych wypadkach 

Wkrótce ujęty, pod nazwiskiem Ignacego Mikoła- 
jewskiego zesłany został na Syberyę. 

Okazało się jednak, że człowiek ów nazywa się 
rzeczywiście lgnacy Uholewiński i jest poddanym pru- 
skim. 


Manifest Najwyższy w roku 1868 ułaskawiający 
Cholewińskiego wrócił mu wolność. 

Naprzód o wykonaniu manifestu, wydanego w r. 
1868, pomyślano dopiero w roku 1872, powtóre, skut- 
kiem nieporozumienia tumecznych władz adminis 
nych, zamiast Qholewińskiemu wrócono wolność nieja- 
kiemu Chołowińskiemu i odesłano go do Króle- 
siwa, zaopatrzonego w paszport 

Minęło lat cztery. 

Ulaskawiony Cholewiiński 
stawał na Syberyi, 

Dopiero w roku 1876 wyszła na jaw ta pomyłka. 

Chołowitskiego, który osiadł w Lublinie, wrócono 
na Syberyę; Cholewińskiego zaś wysłano z miejscowo- 
ści, gdzie się znajdował, w drogę do Prus. 

I tym razem jednak nio zaczęło się dla Cliolewii- 
skiego lepsze życie. 

Odsyłauny etapem bez paszportu, w Kra- 
snojorsku gdzie przybył po drodze, użyty 
był przez płównozarządzającego więzie- 
niem do robót stolarskich (głównozarzą- 
dzający więzieniem miał podówczas dosta- 
wę różnych wyrobów) i przetrzymany zo- 
stał tu rok cały. 

Po roku, gdy Uholewiński zaczął się uskarżuć, odo- 
alano go do miejsenpoprzedniago pobytu. 

Znów upłynęło lat trzy, 

W roku 1830 ponownie pomyślano o Cholewiń- 
skim i etapem w roku 1881 dostawiono go na granicę 
pruską. 

Rząd pruski nie chciał ge przyjąć, gdyż Chole- 
wiński wydaliwszy się do Iossyi, przeszło Jat dziosięć 
mie był w swym kraju, a przeto utracił prawo do pod- 
daństwa niemieckiego. 

Cholewińskiego odesłano do Warszawy i oddano 
pod sąd jako włóczęgę. 

Czy jednak winien się znajdować pod sądem ? 

Manifest Najwyższy, wobee którego tracą moc in- 
ne prawa, przebaczył mu wszystkie winy, popełnione w 
państwie, rosyjskiem, wrócił mu wolność i nakazał, 
ażeby Cholewińiskiego odesłanoj do kraju. 

Manilest Najwyższy, wola Najwy: 
ściśle spełnioną przez władza. 

A przecie właśnie skutkiem niewykonania mani- 
festu, Cholewiński, ułaskawiony w r. 1868, teraz dopiero 
wrócony został z Syberyi 

Gdyby manifest został wykonany, czyż byłaby ta 
sprawa ? 

Cholewiiński znajdowmby się oddawna w Poznań- 
skiem, bynajmniej niepozbawiony prawa do poddaństwa 
niemieckiego. 

Czyż jego więc winą, że manifestu nie wykonano? 
czyż ma cierpieć z cudze winy? 

Zresztą mie może być onim mowa, jako o włó- 
czędze 

Uczony prawnik Niekludow wyrażaie tłamaczy, ża 
ten test uważany za włóczęgę, czyje pochodzenie i pod- 
daństwo jest niewiadome 

Chołewiiskiego pochodzenie i poddaństwo jest wia- 
dome. 


wciąż pozo- 


a wiann być 


Oskarżają go o brak paszporlu, nleż on ma najle-- 


pszy paszport, manilest Najwy 

I w moe tego manifetu, 
wrócony do ojczyzny. 

Polska ojezyzna jest rozlegln. 

Jeżeli nie może być przyjęty da jedaej części swej 
ojezyzny, dlaczego nie m pozostać w drugiej. tutaj; 
przyjmie tutejsze poddaństwo 

Chalewiński, któremu dany był ostatni 
oświadczył, że chee zostać poddanym rosyjskim. 

Po postawieniu pytań, przewodniczący wice-prezes 
p. Timanowski, odezwał się do Cholawińskiego, że jiki 
kolwiekbądź zapadaie wyrok, powinien podziękować pa- 
nu obrońcy, że podjął się jego sprawy t bromł jej tak 
dzielnie. 

W pół godziny potem, po naradzie, sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego Uholewińskiego uwolnił od wszel- 
kiej kary 1 będzie się dlań starał, za  pośredmetwem 
kancelarji oberpoliemajstra, a kartę pobytu. 

Czy myślicie, że wypadek z Cholewińskim jest 
wyjątkiem bez przykładu? O nie! podoboych Uholewii- 
skich były już setki, tylko że u nas usta zamknięte, że 
każdy boi się wyjawić bezprawia na nim dokonane, 


y. 
Cholewiński winien być 


głos, 


Dzień każdy nowe u nas klęski przynosi. Obecnie 
tłumy młodych i starszych ludzi bez chleba — a to z 
powodu iż nie prawosławni. Jednem pociągnięciem pió- 
ra pozbawiono znów obacenia 42 rodzin urzędniczych z 
oddziału rachunkowego, elileba za to przewinienie, iż 
są prawosławnymi, I jak tu wasi rusedila nie mają 
dążyć do prawosławia, kiedy ono jedna prowadzi do 
zbawienia . . . . doczesnego? 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady z 15 czerwca. Przew! 
Dworski, Obecnych radnych 27. 

Po odczytaniu 1 przyjęciu protokółu z ostatniego po-iedze- 
nia, uprasza burmistrz Dr. Dworski o urlop sześciołygodn.owy, 
który Radu uchwala. Imieniem aekcyi II. referoje Dr. Rosenbach 

Po krótkiej dyskussyi zgodnie z wnioskiem sekcyi uchwa- 
lono, polecić Zwierzehności, aby mieszczanom, którzy się w grun- 
ta miejskie na górze aamkowaj poworywali i takowa sobie przy- 
właszczyć usiłują, w krótkiej drodze oddanie tych gruntów pole: 
ciła, ewentualnie odebranie lych gruntów w drodze policyjnej 
przeprowadziła. Przyjęto do wiadomości, że koń chory ua uosk- 
cizoę zoatał zastrzelony, a w jego miejsce kupiono konia następ 
cę za 117 zł. w. a. 

Dalej przedstawia sekcya dwie prośby o sprzedaż kawałka 
placu miejskiego na Podzamczu naprzeciw Wygody, mianowicie proś 
bę Jana (nota, i prośbę Jana Darsúskiego, woźnego z rady pow. 
o sprzedaż 100 sążni kwa zl. Co du pierwszej prośny 
sekcya wnosi na odmówiecie; co do drugiej niestawia żadnego 
wniosku, bo zdania w sekcyi się razstrzeliły. Referent przedstawi 
te rozmaite 4 wnioski postawione w sekcji, i x nich wyprowadza 
Dr, Mochnscki woimek, że właściwie większość sekcyi była za 
odmówieniem prośbie, przewudniezący oznajmia jedosk, że dia 
braku sianowczego wniosku powziętego zgodnie z regulaminem, nie 
może wziąć tej sprawy na porządek dzienny i poddać pod głosa- 
wanie. Nu to Dr. Ziemiański podejmuje sprawę jaka nagłą i po 
uchwaleniu nagłości wnosi, by się do prośby Jana Daraóskiego w 
całości przychylić, bo to człowiex porządny i skołatany nieszcze- 
ściami familijaemi, chce mieć kącik spokojny ma starość, więc 
warto mu pomódz. Dr. Mochoseki sprzeciwia się temu wvioakowi 
i wnosi przejście do porządku dziennego. 

Przy głosowania rada uchwala odmówić prośbie Jana 
Gnota, zaš co do prośby Butańskiego upada tak wniosek Dra Mo- 
chnackiego, jak również wniosek Dra Ziemiańskiego, skutkiem 
czego tej prosbie również odmówiono, 

Gmina Wileze przywłaszczyła sobie kawałek przylegającega 
do niej błosis miejskiego nad Sanem i wydzierżawiła go nieja 
kiemu Mojżeszowi Sebeinbachowi na skład drzewa Obecne 
zwierzchucść miejska zajęła się tą sprawą, przeprowadziła roz- 
graniczenie w drodze pol tycznej 1 odebrała gminie Wilcze rze- 
czone błonie. Stało się to w pietmazych dniwoh czerwca b. T., 
i zaraz po tem Mojżesz Scheinbach wniósł oferię, że ża dzierża- 
wę tego place pa koniec października br. zapłaci 80 zł, zaś ra 
dalsze 3 luta po 31/,, 1885, lięizie płacił po 100 zł. rocznie 
Całorocznie z góry. W krótce potem wniósł Jukób Millet ofertę, 
że za te dalsze A lata będzia płacił po 125 zł. csłorocznie z 
a padio w osobiem podaniu na wypadek nieprzyjęcia tej 
prosił o rozpisanie licytacyi, ręcząc dołączonem do sferty 
V7 zł. ża ceua licyta yjoa wyniesie najmniej 125 zł. wa. Si 
bach zaś wnióał dodatkową ofertę na 130 zł. wa, rocznie. Przy 
tym stanie rzeczy sekcya wnosi, a cada zgodnie z waioskiem Be 
keyi po krótkiem wyjsśnienia dancm przez przewodniczącego prawie 
bez dynkassyi uchwala: wyż wspomniany plac uad Sanem po 51 
października br. wydzierżawić Mojżeszowi Subeiubachowi za 30 
zł. w. à, zaś na dzierżawę tegoż placa przez dalsze lat trzy roz- 
pisać licytevyę (za pomocą zapieczętowanych oleri) 2 reog wywo- 
łania po 125 zł. rocznia i z zaatrzeżeniew, żę dzierżawca winien 
ua żądanie gminy z dzierżawy każdego czasu ustąpić, i zatrzy: 
wadyum Jakoba Billeta na zapewnienie uzyskania ceny wywołania. 

Dr. Mochosch iimeniem sekcyi przedstawia wynik licyta- 
cgi na budowg Zgo piętra na koszarach wiejskich. Zgoduie z 
wnioskiem sekcyi rada przyjmuje i zatwierdza ofertę Bchiftera i 
Jarolima z opustem 25 '/,, ° 2 ceny koszlorysownj, i zwalnia 
Mojżesza Schiliera j.ko raduego miejskiego od rygoru $. Bi 
regulaminu tj. zatwierdza go jako ruduego nadal, mimu ża wziąl 
przedsiętnorstwa miejsk e. 


Na dalszy wniosek sekcyi zatwierdzono ofertę Efroima Ma- 
Janosa i Reisnera na dzierżawę kopylkowego ad 1 lipca b. r. 


niezący Dr. A. 


„począwszy, za czynsz roczny w kwocie 6460 zl. w. a. 


Duóm dróżsikom miejskim udzielono zaliczki, a to Ję- 
drzejowi KRadooiowi GU zł. mpłecalse w 6 miesięcznych ratach 
po 10 zł. i Michałowi Pobiedyńskiemnu 5U zł. spł scalue w 10 mies. 
ratach po 5 zł. wa. Rachunek L. Gausa za czyszczenie minata za 
kwiecień br sprawdzono na 124 zł. Bt ct. i polecona wypłacić. 
Rachunek taks pogrzebowych sprawduoca ua 219 zł, i polecona 
kasia tę kwotę ud zwierzehności pr<yjąv. Jaki czas ten rasbunck 
obejmuje, referent nie wyjaśnił. 

Z powodu nieporządków, jakie powoduje sprzedaż garnków 
na piecu po za bazarem ziejskim, jak również z powodu, że dla 
biedniejszych rzeżcików trzeba obmysleć hodaj tymezasowe 
pomieszczenie, na propoaycyę zwierzchaciii iniejskiej sckęya 
si: aby sprzedaż garoków z pod bszaru miejskiego przeDieść na 
plac po za szpitalem izraelickim nad Sanem i wybudować tamte 
stosowne stragany w własnym zarządzie, na co się zwierzel ności 
udziela zaliczkę w kwocie 200 zł. wa. by zaś w opróżnionych w 
w ten sposób 4 komórkach w bazarze od tyłu, pomieścić bia 
dbiejszych rzeżnikúw za zwykłem wynagrodzeniem. W  dyskussyi 
nad tym wnioskiem r. Schwarz obawia się czy zwierzchność nie 
zapomniała garncarzom wypowiedzieć, bo oni mają w kontrakcie 
ie, oa co go przewodni- 
wng dobrowolme się go- 
dzą, — r. M. Gane sprzeciwia się umieszczeniu rzeźoików o ba- 
zarze, bo bazar jest przeznaczony tylko dla biednych, a rzeźnicy 
nie są biedni, i mogą sobie nająć slepy, na ca przewodniczący 
wmyjaśuia, że po usunięciu rzeźników z wieży ratuszowej nie ma 
ianego miejsea ma ich pomieszczenie, a przynajmniej najbiedniej- 
azych trzeba gdzieś tamo umieścić i tych też tylko zwierzchność 
uwzględni i wynajmie am budki w bazarze, i to tymezaaowo, bo po 
wyslawieniu jatek zosłauą stamtąd usunięci, — r. Henner prupo- 
nuje, by wystawić drugi bazar koła synsgogi izraelickiej pod ty- 
m samymi warunkami, jak dutychczasowy, tj w drodze przed- 
siębiorstwe w zamiau za prawo pobierania czynszu przez pewien 
przeciąg czasu, a tuk i miasto nie będzie to nic kosztować, i bę- 
dzie porządek i miejęce na garnki, na mięso i ma wszystko, cu 
zbija referent sekcyi Dr Mochnaeki jako przedwczcsnę, bo ns- 
przeciw tego placu ma sianąć wkrótea gmach dyrekcyi fortyfika- 
cyjuej, ubck króregoby bazar Śmiesznie wyglądał, i jako nieprak- 
tyczne, bo garncarze potrzebują wiele miejsca i nie mogą eig t- 
mieścić obok innych krawów na tak szczupłym placu, jak koło 
synagogi, — poczem Tada uchwala w całości woiosek sckcyi, 


jo | liczek z d. 31 Grudnia 


„, Po nchwalenia nagłości na wn'osek r. Frankowskiego 2 
uwagi, że zmarły woźny magistratu Johelka wysłużył 25 lat i B 
m.esięey | peluit swą służbę wzorowo, u nawet gosliwość służbowa 
miczawodnie przyczyniła się do jego Śmierci, (ko przez 15 lat z 
sórą biegał za radnym: lrakującymi do kompletu, a umarł na za- 
palenie płuc, które przerodziłu się w suekoty,) rada uchwala, po- 
zoslałej „wdowie z funduszu emerytaluego przyznać należne jej 
319, płacy zmarłego tj 75 zł. rocznie, w drodze łaski zaś do~ 
płacać jej z funduszów miejskich po 45 zł. rocznie, tak że jej 
roczna płuca wdowia wyniesie 12U zł. rocznie, Dalej nadaje rada 
oprółniana miejsce wożsego magiatratunlaego tymczasem od 1. 
lipca b r. Józefowi Drozdowskiemu, który ubecnie woźuega zastę- 
puje i z pomiędzy 8 kaudydatów okazał sę najodnawiedniejszym, 
przyczem rada zastrzega eobie stałe obsadzenia tej poaady na 


proyozycyę p. naczelnika 


Przemówienie przekonalo 
b prócz r. Schwarc», który twierdzi, że drugiego ogro- 
nie potrzeba, bo ea będzie robił kiedy nie ma drzew, a 
szkoda pieuiędzy, i wnosi przejście nad wnioskiem do porządku. 
Opozycja la wywołała ubaceruą replikę ze strony referenti, aè 
|w końcu, r. $chwarc, skruszouy tak argumontami repliki, jak 
| usleganiem kolegów spieszących na kolacyę, cofnął swój wniose:, 
poczem rada uchwala wuiosek sokcyi. — 

tem posiedzenie ukoiczono o godz. B. i to li tylko z 
| powodu apóźniouej pory, bo tym razem były Jeszcze sprawy 
przygotowane, lecz dla braku czasu muszą czekać do następnego 
posiedzenia 


STOWARZYSZENIA. 


(Dokończenie) 


Walne zebranie tow. zaliczkowego rzemieślników. 
6) zaliczki udzielone, wynoszą wedle obliczenia komis, 
lustracyjuej : 
20, 1 Stycznia 1881 niespłacone zaliczki wynosiły 78,956 zł. 10 et, 
W ciągu roku wypożyczono a 45.276 „ 24 n 


i UEJ 
Spłacoro w ciągu roku . K S30 p — y 
Pozostało niespłacooych zeliczek do 31 Gr. laat 55,520 gi 32 Ch 
W sprawozdaniu ltsdy Nadzorczej ostateczna cjtra pozostałych 


zaliczek miesplaconych jest zgodną z cyfry powyższą, Mumia, lu- 
stuacyjow, znalazła aloli w tym dziale rożni.ę powiędzy napi- 
skumi w księdze przychodu i rozchodu (t, 2. księdze głównej, 


mgloie atoli rak zwanej, P, R.) a tamże w kaiędza człanków, W 
której w ostatuiej wykazano jako pozostałość niespłaconych za- 

1881 sump 85.677 zt. Y2 ct. co czyni 
157 zł. w. a. różnicy pomiędzy wyż nazwauemi zapiskami, 

M) depozyta, wedle obliczenia komisyi Justracyjotj wyno- 
szą zgoduie liczebnie z wykazaną sumę przez lladę Nadźorczą, n 
dwew 3L Grudsia 1881 kwotę 2.687 zł, 18 el. 

1) obliczeule czystego zysku za rok 1881, Podczna 
gdy kowisya lustracyjna obrichowuje tukywy na 2.688 zł. 99 ct. 
liada Nadzorca obliczyła g) na 2.627 zł BB Ch, co miabuwi ró- 
żnicę J1 zł. 

Po odczytaniu tege sprawozdania, przystępuje sprawozdaw- 
ca do udzielenia członkom do wiadomości, że przy sposobności 
lustracyj, komisya przekonała się o wielu nieprawidłowe ściach, 
jak n. p że organa luwarzystwa udzielają pożyczki wyższe niżli 
unormowawy stosunek do udzislów, dalcj że rozkładają spłaty ma 
przeciąg lat kilku, przez co tamują rozwój Towarzystwa, i nadia 
przy wypłacie dywidendy od udziałów nie postępują wedle norm 
przyjętych, ale zupełnie dowolnie. Wine tak Llędnego zestawienia 
cyfr, jak i powyż przytoczonych usierek przypisuje eprawozdawek 
Kedzie Nadzorczej, gdyż takowa powiona rachunki przez Dyrekcyg 
jej udzielone kontrolować i po przekonaniu się o prawdziwości 
tychże Waloemu zgromadzenia przedłożyć. 

Nakoniec wnosi imieniem komisayi, by 1) walna zgromą- 
dzenie sprawozdania komiasyi do wiadomuści przyjęło, 2) polecił 
Radzie Nadzorczej sprostowanie powyż przytoczonych błędów, 
8) założyć nowe księgi rachuakowe, istniejące są bowiem nicwy- 
atarczające. 

Mad sprawozdaniem powyższem, jak i cad wnioskami ko- 
missyi rozpoczyca się ożywiona dyskukiya, 

P, Jarolim wnosi, by p. sprawozdawca jasco i niedwu- 
znacznie objawił człoakom-rolmkom, że błędy przytoczone przez 
p. sprawczdaweę, s} uaterkami w prowadzenia ksiąg kasowych, 
leca że w kawie eamej nic ma nieiloboru, tak że przez popełnie: 
nie błędów w prowadzeniu ksiąg, członkowie Towarzystwa nic nie 
ucierpieli, ani ucierpią. Przypuszcza mówca prawdziwość myłek 
książkowych, lecz winę tego przypisuje wyłącznie Dyrekcji, A me 
Radzie Nadzorczej, bu Dyrekcya pruwadzi książki, a rada Nade 
zorcza jest w tej mierze tylko kontrolującym organem. 

P. Krzyszloforski popiera gorąco wezwanie p, Jarolima, 
tem więcej, że w obee pogłosek, jakie powstały w skutek chwal 
na ostatniem walnem zgromadzeniu powziętych, zaprzeczenie takie 
jest dla interesów Towarzystwa nieodzowiem. — P, Władyczyń- 
ski w dłoższem przemówieniu uderza na p, Krupińskiego, zarzu- 
uając ma wichrzycielstwa nietylko w tem Stowarzyszeniu, ale nadto 
i w innych podobnych Slowarzyszeniach u. p, w Towarzy- 
stwie zmliczkowem urzędnikow. — Od r. 1876 milezuł p, Krupiń- 
ski, dopiero teraz wybrał stósowną chwilę, ky wystąpić w sposób 
zbyt dla Towarzystwa dotkiiwy. Poczem odpiera zarzuty czynione 
Radzie Nadzorczej, slarając się udowodnić przykładami, że lada 
Nadzorcza nie może tak dokładnie kontrolować, by przyjąć od- 
powiedzialność za każdą cyfcę, bo to jest rzeczą Dyrekcji, m wzgl 
doie kontrolora. Na cytrach przez Dyrekcją przedłożonych, Rau: 
Nadzorcza mogła z zaufaniem polegać, ho do pieufności nie mia- 
ln żadnego powedu. — Wieści o wrzekomych brakach doszły do 
ogromnych rozmiarów, mówiono o tysiącach, tymczasem komiasja 
Justracyjna znalazła usterki drobne, wynikłe z winy kadeyera aB- 
mego, jak to ma miejsce w dziale funduszu rezerwowego 1 fundu- 
szu inwalidów, a myiki te łatwo powstać mogiły przez mylne ze- 
stawienie pojedyńczych rubryk, przez ro atoli, ani Stowarzyszenia 
ani też członkowie szkody nie ponieśli. — Jakiego rodzaja były 
mieści, Świadczą © tem najlepiej dwa artykuły cziopiama „San 
które się przyczyniły do utrwalenia tych pogłos:k, „przy czem 
podejrzywa mówca p. Krupińskiego, że tenże był autorem epr 
wozdamia z d. 12. Marea i późniejszego artykułu, co jest dowa- 
dem dls mówcy, że agitacge w tej sprawie są zbyt podunięte, od 
zgromadzenie więc zależy pogłoskom Lym zaprzeczyć, æ lo przez 
przyjęcie do wiadomości sprawozdania Kady Nadzorczej z dnia 
12, Marca, P. Teadcl broai Dyrekcyi, a winę przypisuje Radzie 


|" zy wc 


Nadzorczej, która zbyt wiele czaan, bo 7 fpgodni zmarnowała, nim 
pierwsze walna zgromadzenia zwołała — Uo zaś drugiego wałne- 
go zgromadzenia dotyczy, takowe miała się odbyć już 13. Maja, 
lecz Rada zapomniała bilans zestuw:ć, i tu jest powodem zwłoki 
w zwołaniu zgromadzenia, aj tem smem wypłacenia dywidandy, 
o ta członkowie natarczywie się upominają. Nakoniec przyznaje, 
ża niechciał robić bilansn, bn to wie hyło jego chowiązkiem. 

P. Jarolim wyłuszeza, że pietwotue sprawozdanie było uło- 
żone przez Dyrekcją, a Rada Nadzorcza to sprawozdanie Dyrekcyi 
uzoawazy za zgodne z książkami przyjęła xa awoje i takowe do 
wiadomości zgromadzeaiu przedłożyła, z tym atoli dodatkiem, że 
mówca. juka 
odpis zatrzymał, oryginał zad zwrócił Dyrekcyi. Co się stało 
2 oryginałew, lego nie wie, sądzi aloli, że 78 przyczynieniem się 
członków Dyrekcji zniknął — Dyrekcja więc. jeżeli cyfry przez 
komissyą podaue są prawdziwe, przedłożyła tałszywe sprawozda- 
nie, ijej też winę przypisnć trzeba, (kldając należne uzomnie 
prawości charakteru p, Hradla, posąłza go tylko o złośliwe po 
slępowanie dlutego, że linda Nadzorcze, na sposób rozdawania 
dywidendy prz z niega projektoweny przystać nie chciała. W dal- 
szem przemówieniu uderza na p. Kropiúskiego twierdząc, że 
wichrzeniem swoi dyskredytnje towarzystwo w ohec członków i 
kraju i szkodzi w dalazym tegoż zbawienuym Tośwoju. — Broni 
następnie rady Nadzorczej przeciw wszelkim zarzutom, podnosząc 
nadto, że jnż w obec tej okoliczności, że p. Mradel jest płatnym 
urzędnikiem, Rada na cyfrach przcz tegoż w pierwótnem spra- 
wozdaniu przedłożonych polegać mogłu; dziś niestety przekony- 
wa się, żeźle uczyniła ufnjąc bezwzględnie p. Hradlowi. Co do 
wniosków konisyi, mianuwicie 2-go i J-go mówra zgadza się z ni- 
mi, i już widzi ża Stowarzyszenie będzie musiało przyjąć buch- 

ìedza p. Ilradla nie sięga bowiem tak dalekn, by mógł 
on księgi Towarzystwa dokładnie prowadzić. tem więcej, że liczba 
członków wzrasta, jak to ogólna tyfca ilości człenków dokładnie 
ndawadnia. — Kończąc przemówienia ewojo, uderza ponownie na 
p. Krupińskiego, nie Bzezędząc wyrazów, które ze względu a 
sprawę samą, Jak i na osobę p. Jarolima, klóry zapewne w chwi- 
towem rożdrażnieniu przemawiał, opuszczamy. 

P. Głębocki twierdzi, że większość złożona przeważnie z 
rolników nie wie, o co tu właściwie chodzi, gdy braku w kassie 
nie na — Po czem staje w obronie Rady Nadzorczej twierdząc, 
że wymuganie wykonywania Ściełej kontroli przez itadę Nadz, 
jest wygórowane i w żadnym piouiężnym iuatytucie  niepraktyka 
wane, nakoniec duiwiąc sią dlaczegu Mada Nadzorcza tak późuo 
zwobiła walne zgromndzonie, podczas gdy leżało w interesie 1o- 
warzystwa jak najprędzej zapobiedź rozszerzenia siy lałszywych 
wieści, bezwiednie luu tsndoncyjnie rozpuszczanych, wnosi zaw- 
kniącie dyskussyi. À 

Po replice p, Tiradla na obszerne wywady p. Jarolim, 
zabiera głos sprawozdawca komiasyi p. J. Krupniski, Mowca roz. 
drażniony niesłusznemi wycieczkami, z zamną krwią poczyng 
obronę wniosków komissyi, oświadczając, ża na zarzuty ost bialej 
natury odpowiadać nie będzie, Co da podejrzywania go, jakohy 
mówca był autorem korespondencyjw Sanie, i w Gazecie Narodg. 
wej, i w tej drodze działał na niekorzyść Śtowarzyszenia stanow- 
cza temu zaprzecza (My z naszej slrory oświadczamy w obronie 
prawdy i słusaności, 4 Krupski bio jest autorem rzeczonych 
artykułów w sprawie stowarzyszenia A w czasopiśmie na-| 
szem utwieszczonych, i dziwimy się przytem p. Włudyczyńskicmu, że 
ażył tej broni do' zwalczania wymownych dowodów niedha- 
łosci w prowadzeniu ksiug i w kontroli zarządu majątku członków] 
Stowarzyszenia, jakich p. Krupiński użył. Uzyż „Šan“ twierdził 
co innego, jak tylko to, co komiseja lustracyjna uowodnie cyfra- 
mi stwierdziła, a mianowicie że w sprawozdaniu Rady Nadzor- 
czej zachodzą myłki. Dziś atoli możemy jóć dalej i twierdzić, ża 
niu lustracya rachunków, ale podobnie niepraktykowan: niedba- 
łość w zarządzie, może zachwiać rozwój, a nawet hyt Tawarzystwa, 
o czem kiedy indziej obszecuiej pomówimy. Med) Dsłój oświad- 
cza na wazwanie p. p. Jaolima i Janeczka, że w rzeczy samej 
w kansio raków nie ma, i tego nigdy nie twierdził, lecz zachodzą 
błędy liczebne, które zduniem komiasji powstały w skutek braku 
odpówied ich keiużek i w skutek błędnego obliczenia. Co zaś do 
wniosku p, Władyczyńskiego zwalcza takowy w sposób przekony- 
wsjący, podnosząć mianowicie, że zgromadzenie nie może przyjąć 
da wiudoiności sprawozdanie, w którem mieści się wiele błędów, 
m uiuktóre cyfry są dowoluie wzięte, i dla uzyskania ostateczacj 
sammy, wybrane, — poczem poleca zgrotwadzewiu przyjęciu 8 
wuzdiia komisyi lustiseyjnej, i nieprzyjącia  vprawozdai 
Rady Nadz. z dnia 12 Marca b. r. Pizy głosowaniu, zgro- 
madzenie przyjmuje do wiadomości sprawozdadia Mady Nadz. 

Mi r., pó czem przyjmuje wnioski kowmiasji ca do 
zaprowadzenia nowej rachunkowości, i poczynievia poprawek przez 
komisaję lustracyjuą wekazanych, nukoniec udziela Dyrekcyi abao- 
lutoryuii za r. LEBL. 

Wniosek w sprawie rozdziału czystego zysku w r. 1881 
nebwalono w myśl wniosków lady Nadzorczej, a nie wedle wnio- 
aku komissji lustracyjnej, przyczem podnosi p. Krupiński, że sum- 
ma udzisłów uprawnionych do pobierania dywidendy, wynosi we- 
dle obliczenia komisji lonracyjnej 20,080 xt. a mie jak Rada 

ureza w Marcu h, r twierdziła 21,484 zł. ijik obecnie 
twierdzi 21,426 zł. Różnicę tę wyjsśnia tem sprawozdawca ko- 
miśsji lustracyjnej, że p. Majerski wycofawazy dnia 81. Grudnia 
188i swoja udziały, nie ma prawa do pobierania dywidendy 28 
Tuk 1881; jakkolwiek udziały te były w kassie Towarzystwa rok 
cały, gdyż nie ma prawe pobierama dywidendy ten, kto przed 
dniein 1. Stycznia udział swój z kassy podr'óał, — 

Dywidenda dla udziałów 2a rok 1881 wynosi 99), 

W dalszym ciągu uchwalona wnioski przez Ri 
czą walnemu zgromadzeniu przedłużone, których tr. 
szym niumerzo podamy. 

Kończąc 10 sprawozdanie nie możemy utsić zdziwieni 
zgromadzenie to, nia uznało szczerych chęc p. J, K. Krupińi 
go, Lronieaia interesów towarzystwa i ezłanków tegoż, jako też 
Tapruwiema błędów, jakie w dotychczasowym zarządzie Się za- 
snieździły. Niemniej przekonaliśmy się dowodnie że w łonie za- 
rządu wre walka pomiędzy Dyrekcją i Radą Nadzorczą, powodu- 
jąca takie błędy, kióra źle zrozumiane, wywolują lałszywe 1 ro- 
zwojowi Towarzystwa ezkodliwe wieści. By zapobiedz temu, trzeha 
zdaniem naszem, zreorganizować dotychczasowy zarząd, przez 
wprowadzenie do tegoż Świczych ił, i jesteśmy pewni, że u. p. 
«prawa taka, jak ją na tem zgromadzeniu zlekka omawiano, do- 
tycząca pewocgo członka Towarzystwa, któremu wypłacono dywi- 
dendą od jego udziałów za lat 2, pomima że takowe były w obro- 
cie kasowym tylko 16 miesięcy, lub inne » a których zgro- 
madzenin” sprawozdawca komiasyi lustracyjnej obszerną zdawał 
relacyą, me miałyby miejsca. 


lę Nadzor- 
w najbliż- 


Walne zebranie towarzystwa dramatycznega 
(Ciąg. dalszy.) 


członek Rady Nadzorczej ta sprawozdawie o Jpistł, | 2 


Towarzystwa liczyła członków azynnych 55, wspierających 
95, razem 150, przedstawień dano 8, a w tę liczbę wliczono jut 
przedstawienie dena na cześć Kraszewskiego 1 Zaleskiego. 


Przedstawiona sztuk nowych 10, a z tych 5 oryginalnych polskich 
1 polską powtórzona, prźekładów z francuskiego 4, a z memiec- 
iego 1. 
Zamknięcie rachunków Przemyskiego towarzystwa dra- 
matycznego za czas od I Maja 1881 do Ji Muja 1882. 
Przy 


chód 


Z datków na cele dobroczynne R i 


Kazen 
Resehód 

Ja koszta przedatawi c * H 
Na cele dobroczynne - s 5 p 
Czyneż najmu sali |. Ą z: : 
Przynajęcie lokalu  . Š s 
Koszta urządzenia o. a $ 3 
Biblioteka, rozpisywanie ról i druki . ' 
Opał, oświetlenie i obsługa 5 : 
Spłata dluga i procenta z A s 
Ubezpieczenie ad ognia p 
Gotówka z dniem 31 Maja 1882 3 

azem 


B) Majątek towarzystwa 
a, Stao czynny 

1. Scena : r 
2. nekoracya B a A z 
3. Meble i sprzęty na scenę i do garderoby . 
4, Sprzęty do aali > . . . 
5. Garderoba - . J . 
6. Przyrządy da charakterystyki i rekwizyta 
7. Bibliotuka 83 dzieł, 118 tomów 1 role . 


Do tego: 
8. Znległości członków . . . 
Y Gotówka w kame , 


Surma stana czynnego 
b. Stan bierny 
Dług w towarzystwie zaliczkowem roloem _. 350 zł 


— Fama sann Foruega HU zł 
Msjątek towarzystwa wynosi zatem 2640 zl. B1 et, 
(D. u.) 


20VY zł. BL ci. 


KRONIKA 


— Dowiadujemy się, że p, Miłaszewski, który 
ta bawił doja 12 bm. celem wyszukania odpowiedniego lo- 
kalu do urządzenie teatralnych przedstawień podczas wy- 
stawy, odstąpił od zamiara przybycia ze awoim teatrem do 
Przemyśla, a to z powodu braku gali odpowiednich roz- 
miarów. 

— J. W. Marszałek krajowy Dr. Zyblikiewice 
przejeżdżał przez nasze mlasto we Środę rano, udając alę 
koleją węgiersko galicyjską do Zagórza, a ztamtąd na Sanok 
do Krossa, a to celem badania stosnnków przemysłu (ka- 
ckiego iamtejszej okałicy, Jest to niejaka wykonanie tego 
zamero, 0 Którym p. Marszałek wspominał przedstawicielom 
naszej rady gminnej podczas ostatniej bytności w naszem 
mieście. 

— Ospa i tyfus zrożą się u nas ciągle, a pierw- 
sznfzwłaszeza przeważniu ze śwłerteloym wynikiem, jednak- 
że tylko n osób nieszczepiouych. Skutkiem tych epidemij, 
postanowiła krajowa rada szkolna na waiosek dyrekcyl 
tutejszej szkoły wydziałowej żeńskiej i seminarynm żeń- 
skego, zamkoięcie tych szkół e nadchodzącym tygodciem. 

— Otrzymujemy następujące przypomnienie do 
Zwierzcbności gminnej: 

Kilkakrotnie jaż za dawnych rządów gminnych porr- 
szano w “Sanie, ważną sprawę wywożenia zwłok dzie- 
cięcych fiekram: na cmentarz, lecz hesskutecznie. Obecna 
Zwierzchność, za wdaniem się kom agyi a.ganacyjnej posta- 
nowiła zakupić małyj karawanik i zabronić woženia ciał 
doróżkami. Dutąd jednak pogrzeby dzieci odbywają nię fia- 
krami, a w ostatnich tygodniach wożono wiele dzieci zmar- 
łych na ospę. Ile osób może za to odpokatować, trudno 
przewidzieć. Widzę się zatem spowodowanym przypomnieć 
tę sprawę Zwiejzchności. nie wątpiąc, iż ona przyspieszy 
załatwienia pożądane. 

— Burze. Od tygodula ciągłe burze przechodzą nad 


|Produkować on się będzie w ogródka przy ulicy Dlugiej 
(dawna Krównicka) szumnie nazwanym ogrodem „ Miej- | 


naszem miastem i okolicą i oziębiają powietrze tak, jak- 
byśmy byli w Kwietniu a nie w Czerwcu. 

— Blondin przyjechał do Przemyśla! Tak głoszą 
olbrzymie plakaty rozlepione po rogach ulie. Wprawdzie 
mie jest to ten sam Błondin eo przeszedł po nad Niagarą 
po wyciągniętej linie, niosąc na plecach biedaka, co chwi- 
le wprzód chciał w nurtach i pianie wodospadn szukać 
ucieczki przed głodem | nędzą, zezwolił zatem za dobrem 
wynagrodzeniem na eksperyment ekwilibrystyczny, — leez 
jakiś imiennik słyanego skoczka i brat po.. . . . lini 


skim“, dlatego że leży w nieście. 

— Qbchód wianków odbędzie się w piątek 23. 
b, m. wieczorem o zmierzehu nad brzegami Sanu. Cd komi- 
tetu urządzającego dowiadujemy się, że program obchodu 
obejmuje: ognie sztuczne, aabótkę z tańcami, ognie roznie- 
cane na okolicznych wzgórzach, pięć towarzystw dostar- 
czy p> jednej łodzi odpowiednio przystrojonej, które będą 
pływać po Nanie, dalej puszczanie oświetlonych wianków, 
a w poćród tego Śpiewać będzie chór męzki Towarzystwa 
muzycznego i przegrywać muzyka wojskowa, Zachęcamy do 


„|składek ua ten cel, ba przy braku wszelkich innyeh fou- 


duezów. od ilości składek zależy świetność obchodn, 


— Zapiski bibliografiezne. Tow rzyslwo peda- 
gogiezne wydaje, jak wiadomo, Bibliotekę dla młodzieży. 
Do komitetu redakcyjnego należą prócz prezesa towa- 
rzystwa p. Sawczyjiskiega, znakomite siły literackie i pe- 
dagogicene, jak pp. Geratmano, Tatomir, Benon, Dr, Ana- 
tol Lewicki, Romuald Starkel, Baranowski i inni. To też 
w bibliotece rzeczonej wychodzą wyborne powiastki treści 
naukowej j moralnej, jakich dotąd u nas brak wielki cznó 
się dawał. Obecnie wyszły znów trzy tomiki V, VI i VII: 
Obrazki z życia zwierząt pożytecznych przez Józefa Ręą- 
kowskiego, Jak dójty do bohactwa, napysaw Iwan z Rer- 
łóh i Szanuj ojców spuściznę przez Romualda Starkla. Ksiq- 
żeczki te są tak tanie, iż mniej nawet zamożni rodzice 
mogą je kupować dla swych dzieci, tomik jeden bowiem 
koszinje 36 do 48 ct. Za dopłatą 6 ct można je mieć o- 
prawne ozdobniej na nagrody szkolne, jako takie szczegól- 
nie polecić je możemy. Książeczki te można nabywać 
w Administracyi wydawnictw towarzystwa pedagogicznego, 
Lwów, plac Maryacki 9., a oprócz tego we wszystkich 
księgarniach. 


Przemysł i handel. 


L. 1.294 

Od komitetu wystawy Przemyskiej otrzymujemy na- 
stępne obwieszczenie, 

Pragnąc wydać jeszcze przed otwarciem wystawy 
katalog obejmujący apis wszystkich wystawców oraz do- 
kładny opis wystawionych okazów, udajemy sig do wszyst» 
kich P. T. wystaweów, którzy udział swój w wystawie 
zapowiedzieli, z uprzejmą prośbą o nadesłanie nam maj- 
dalej do dnia 1 Lipca jak najdokładniejszego opisu awoich 


"l okazów wraz z wszelkiemi datami ogół publiczności intere. 


gować mogącemi, zarazem robimy nwagę, iż niedotrayma- 
nie powyższego larmina narazı P, T, wystawców na to, 
iż w katalogu albo pominięci, albo pobieżnie tylko wymienie- 
ni zostaną. 

Przemyśl dnia 1. Czerwca 1882. 


Podziękowanie. 


Z dniem 4 go b. m. opuściliśmy z prawdziwem roz- 
rzewnieriem salę popisa publicznego Szkoły przemysłowej 
tutejszej, gdzie przez rok szkolny słuchaliśmy wykładów. Poj- 
mując to mozolne zajęcie się nami, składamy dzislaj nasze 
szczere podziękowanie WW. PP. Profesorem za udziela- 
nie nam wiadomości, każdemu rękodzielnikowi niezbędnie 
potrzebnych. 

A gdy Wasza praca na tem poln i nadal nstawać 
nie będzie, to z czasem nasz stan rękodzielniczy stauie się 
godnym Waszych trudów. 

Wam przeto zaeni mężowie przesyłamy staropolskim 
zwyczajem nasze szczere i serdeczne „Bóg zapłać” 

Wdzięczni towarzysze szkoły przemysłowej 
korsu speeyalnego. 
Ta następują podpisy 


Za liczne dowody żywego udzlała, jaklego doznalem 
zewsząd podczas długiej słabości mojej małżonki i sa gor- 
liwą i z prawdziwem poświęceniem udzielaną pomoc lo- 
xarską przez Szanownych moich kolegów WW. Dr, Die- 
tzinsa, Dr. Frankla i Dr. Plecha, a szczególnie tego osta- 
tniego, który mnie prawie przeż cały przeciąg dłogiej 
słabości mojej żony radą i czynem wspierał, składam ni- 
niejszem moje najszczersz» podziękowanie. 

Rówuież dziękeję serdecznie tym wazystkim znajo- 
mym, którzy byli łaskawi oddać mojej małżonce ostatnią 
posłagę przy przeprowadzeniu zwłok jej na wieczny od- 
poczynek. 

Jarosław dnia 15, Czeuwca 1882. 
ur Friedwald. 


m n a, | 
Najlepsze 


PAPIERKI DO CYGARETÓW 
są 


LE HOUBLON 


Wyrób franeuzki 
PRZESTRZEGA się przed naślidowaniani!!! 


4 f Prawdziwemi są te papierki cygaretowe W 
[A tylko wtedy, jeśli każdy papierek jest 1 
JO oznaczony stemplem LE HOUBLON, S 
If) a kaida okladka peniżej Kair 
© marką ocbronng i podpisem, Gł 


CAWLEY £ HENRY, il einige Tubriknalen, PARIS 
seula Fzbrleanta brøvetës dea Marques : 
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Lipockie źródło Salwator 


wod 
ad łowa pierwszorzędna 


w 


a lęcznicza i sto- 


olna od żelaza, 


nader obfita w naturalny GAZ KWAS WĘGLOWY, BORAN SODY I WĘGLAN LITU, wyświadcza 
znakomite usługi przy PODAGRZE, TWORZENIU SIĘ GRYSU 1 KAMIENI, przy KAMIENIACH NER- 
KOWYCH, CIERPIENIACH PĘCHERZA, a nadto przy cierpieniach ORGANÓW ODDECHOWYCH 


I TRAWIENIA. 


D0 NABYCIA WE WSZYSTKICH ZNACZNYCH HANDLACH WÓD MINERALNYCH I APTEKACH, 
Lipocka idyrekcya zdrojowa, Kperics. 
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KROWIANKĘ PRAWDZIWĄ 
rożsela każdego dnia Świeża 
Józef Freysinger 
lekarz miejski w LISKU podwójną igictkę z opa 

kowaniem po 60 el. a. w. — za skutek ręczy 


Dostać można w aplece p. Maikowekiego w 


Przemyślu. 


PPPPETYTIYTTPETYT" 


S. Leszczyński, 


HAMBURG GROSSE BLEICHRN33, | 


Rozaćłą franko w paczkach pocztowych 
à 5 kilo kawe 


seess 


Ceylon za 1 kilo złr. 1 20 kr 
Ceylon perłowyr* „ 1. 30 , 
Cuba a EE L 1 | 
Jawa Monado r°. „ 1, 30, 


Mocca arabska a 14 4015; 
jako też rozmaite tańsze gatunki kawy 
Herbata 1 kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej; 
oraz wszelkie inne artykuly kolonialne 

Cło za I kilo wynosi 40 kr. 


S pow 

L Lesz. i 
R4 adres: Hamburg Grosse Blejchcu Nr. 33. 
pErTE NPYYPTYYTYTOZTYYTY 


Dentysta 


J. CHILE 


specyalista w leczeniu chorób 
zębów i słuchu. 


sporządza Sztuczne zęby i szczęki jakoteż | 


plombuje nadpsute. Operacye zębow usku- 
tecznia za pomocą znieczulenia lokalnego 
5 zupełnie bez holu. 


Wiele pieniędzy 
oszczędzają gospodynie, hotele, 
kawiarnie etc, pokrywając swe 
potrzeby kawy wprost u mnie w 
workach pocztowych po 9 '/, net- 
to, po cenach hurtownych franco. 


zł. ct 
Czysta Santos 4 23 
Airyk. Mokka 4 58 
Prima Guatemala 5 83 
Najlep. Ceylon Plant. 5 6g 
Nejlep. Maracaibo 5 38 
Wyborna perł. Santos 5 50 
Najwybor. Jawa 6 43 


Prawdziwa arab. Mokka 7 18 

Najw. Pecco herb. za tł 4 40 

Wyborna Pecco her. „ „ 3 48 

Najwybor. familijna her. 2 20 
Przesyłka za pobraniem poczto- 
wem lub przesłaniem należy tości. 
Poręczam wyraźnie z% czystość 
gatunku i zapełną wage. 

fan N. Rieck 

SKŁAD HURTOWNY KAWY W ALTONIE 
pod HAMBURGIEM. 


Kalfee aus Hamburg 


Z: | 
ro | 


T-HARAI 


FRANCKA 


najpożywniejszy, najwydatniejszy a więc najtańszy 
dodatek do Kawy ziarnistej. 
Da 2 pelnych łyżek kawy ziarnistej dodaje się jedną łyżkę 
kawy Franeka a otrzyma się pożywniejszą, silniejszą, i 
zdrowszą kawę, jak z 4 łyżek czystej kawy ziarnistej. 
Kawę7tę poleca się więc wszystkim, — a dosłać jej 
stę” można we wszystkich sklepach korzen- 
= nych tak w Przemyślu jak i miastecz- 
je | kach okolicznych. 


pRAW- 
DZIWA 


iż 
łazi 
|OTŁPZĘAPŁTARTATPATAWKYKTETARPO 


TRUSKAWIEC. : 


4 
Otwarcie sezonu d. 1. czerwca 1882. 

Zakład ten położony 8 kilometrów od najbliższej staeyi 
kolei Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec.* 

Posiada I5'/, sołankę i silae siarczane wody do kąpie]; 
słonogorzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, boro- 
winę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpiel; aptekę, urząd 
pocztowy i telegraficzny. : 

Nowa zbudowane lazienki o 60 gabinetach, urządzone są 
2 wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wziewalnia 
pary słonej i wyciągu igliwia ; leczenie elektryczne, 

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracji i cukiernia, nowy bilard, fortepian i kręgielnia, 
dobra kapela i wiele nowo urządzonych ulepszeń. 

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmunt Rieger. radca zdrowia. 

Zamówienia na pomicszkania i powozy do stacji kolejowej 
„Drohobycz* lub „Drohobycz Truskawiec* przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku 


+BAPKERAZWOWEYWAYY 


Zarząd zdrojowy. 
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez c. k. 
Starostwo, korzystać będą magli z uwolnienia ad opłaty taksy i tańszych 
kąpieli, tylko w porze od 1. do końca czerwca i od 15. sierpnia do 
a 4 


YRRYKKE: 


TZNRYŁEZTYASŁYRYŻZTYWTAY 


+ 


«rzenia p 


rolniczo-przemyslowcji Cognac 
W PRZENYSLU kuracyjny, prawdziwy francuski, i 
podaje do publicznej wiadomości, HH wprost z Cognac w butelkach, F 


że z dniem I5. Czerca b. r. 5 Malagahiszpańska : 
a 


przenosi kancelaryę swoją na 
w aptece 


26 dis WŁADYSŁAWA NAHLIKA 


gdzie strony interesowane w godzinachą 
od 9 — 12 rano i od 3 — G popdudniug «5 w Przemyślu, 
zgła: ie mog: 102. „TEBEAGATEWEANOCOIE FEBE DEDEN 


| ang motadę | eżenia. Hogu dzięki! 


|A — — i PA 
Wo sz DLA FABRYKANTÓW 1 SPRZEDAWCÓW 
3 I OCTU 
-,, Henryka Francka synowie c k. uprzyw. Fahryka TA 40-KROTNA FRANKFURCKA ESSENCYA 
: w Lndwigsbwrg a ra w Lineu nad Dunajem. OGTOWA 
ji J 


z gwarancją czystości, nieszkodliwości i 
wylorneżo smaku. 
Jedna Jitra 40 krolnej esseneyi octo- 
wej daje 40 liter najlapszega, nmacanego i 
zdrowego ortn (do jedzenia lub gotowania), 
lub 20 liter podwójnego octu. 
Cena jest tańszą niż każdego inuego 
wyrubu tej jakości i tega nmaku, 
Przysparza znoszezędzenie naczynia 
i kosztów przesyłki, ba wedle qotrzeby 
można bezpośrednio w domo knżilą ilość 
octu wytworzyć 
Cenniki i pisemne ponczenie gratia 
Skład en gros: 
Jos. Lehmann & Co Brunn 
Drogu:nhandlung zum schwarzen Tund. 


pc 
Podziękowanie. 


Kronstadt, Siedmiogród, Węgry. 

» Rok tysiąd 
y pierwszy, 
Iesiątego da- 
gwałtowna pa- 


Od roku tysiąc ośmnet 
kuezała mi niemiłosiernie burdzi 
dacia (epilepsys), 

Vrzyczyną 1 początkiem mojej słabości było 
*pudnięcie a trzecicgo piętra kami Podczaa 


gdy w jnerwazych lutach masłem w roku tylko 
jeden dub dwa napady, wzmogłi 
vansi ich liczba tak hardzn, że pous 
1874 mialem regularnie co tydz 

Paladem bez zwysłów na zie 
bie język, a silna piana pomi 
czyła mi sę z usi, ik 2 


ię w biegn 
szy od roka 
ilne napady. 
kaleczyłem so- 
a z krwią to- 
byłem bardzo pożało- 


ły się bazskutecznymi. e 
w ruky 1879 o adresie pana Dra Sylwiusza Liana 
od jego pacyenta p. Hochmanna z Karlsburga 


*|(w Siedmiogrodzie), który, jak mnie doszła wia- 


domość, zustał przes p. Dra x cierpień 
epileptycznych wyleczonym. Wskutek tego pro- 
sitem listownie p. Dra Bonasa, żeby mnie zochejał 
wziąć w kurscyę, i zastosował do mnie awg cudo- 

j Było to dln 
mnie uajwiększem szczęściem, jakie misię kiedy- 
kolwiek mogło dostać w udziale, gdyż obconie 
mogę wę cieszyć mem Życiem, 

Już preez rok mie mialem ani jednego nn- 
padu, czuję mę w ogóle jak nowa narodzony t pod 
każdym względem jak najzdowazy ( złowiek, 

Ż wdzięczności pojechałem słąd w tym 
miesiącu do Dra Hossa da Monachinm i złożyłem 
mu osobiście moje podziękowanie, Niechhy się 
przecież w imię Loża wszyscy cierpiący choroby 
kurczowe i nerwowe z zaufsnicm udawali do y. 
Dra Boasa, 


lózef Gaspar 
prywatny. 
Potwierdza nię, ża Pan Jń.ef Gaspae po- 
wyższe «Świadczenie wobec podpisanego urzędu 
ożył 1 własnoręcznie podpisał. 
(Pieczęć starostwa w Kronsztadzie) 
Krouszladt 31 października 1881. 
Starostwo. 
Aleksander Szahoz 
komiaarz policyi. 


UKE* GODNE UWAGII =€ 
Cierpiący padnczkę (epilepsyę), kur- 
eze i nerwowi, jako też wszyscy, którzy 
się temi chorobami zajmują i szukają nie- 
zawodnej pomocy, zechcą się ulnniem , 


zaopatrzyć w broszurę Dra Boas'n. 
Zmmówienia gratis i franco pod adresem : 
Dr. BOAS 
Paris, Avenue Kleber, 10 
Chemps-Elystes 
Panu Bela Parlaghi, dawniej firmie 
Brnchfeld et Wellisch, Monachium, teraz 
Paris Avenue Wagram 29 odebrałem i 
zakazałem. rozsyłanie mojej broszury. 
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im Z drukarni 


gr. kat. kapituły w Przemyślu. 


